
"^W iadomości Sokole
Okręgu III. Dzielnicy krakowskiej.

W y ch o d z ą  w  m iarę potrzeby.

Nr. 17. Tarnów  2 8  październ ika 1926 r. Rok II.

Z arząd  III Okręgu sobolego Dzielnicy kra­
kowskiej przesyła

Dh Adamowi Zamoyskiemu
Prezesowi Zw iązku Sokolstwa

w y r a z y  serdecznej gratu lacji
z  okazji nadania Mu przez ]. Kr. Mość Króla  
Aleksandra odznaki orderu św. Sawy Dej klasy-y* 
z  wielką wstęgą. \ ^

Sokolstwo cieszy się szczerze, iż jego Prezesa  
spotkało tak wysokie odznaczenie od głowy bra­
tniego, bohaterskiego narodu.

Za Zarząd:
Józef A. Zając Stanisław Starostwa Dr W ładysław Cyga,
Naczelnik i zast. sekr. Wiceprezes. Prezes.

nooonc onoocootinnon oooooo cioaano ao ao o c  aoL onoaaao tio  onnDoo sc<Daao anD aooaonuooaonoD n
a .— . a '
o Irin  o D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Yo a  anDaaaooiiaanraootmtocicmagaaoDaonoDaaocDnanogDoooooDoanpaaoaDonooaaconnDuooaaciaas

L. 92. Tarnów/, 18 października 1926.
OKÓLNIK.

Poniżej zam ieszczam y uchw ały P rzew odn ic tw a Związku z dnia 
19 w rześnia b. r. do wiadomości i zastosow ania się.
Nacz. okr. J. A. Zając, zast. sekr. okr. Zast. prez. okr. S tarostka. 

J. D otyczy stroju druhiń.
A) S t r ó j  u r o c z y s t y .

Kapelusz płócienny, koloru granatow ego, form y używ anej do­
tychczas; z lewej strony wyw inięcie, przytw ierdzone sokolikiem na 
tle kokardki biało-am a rantów  ej, z praw ej strony spuszczony.
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Żakiet ciem nogranatow y , gładki, krój angielski, z paseezkieni 
szerokości 3 cm.; dwie kieszenie po bokach żakietu, naszyw ane 
z wierzchu, podszew ka karm azynow a. Żakiet zapina się na cztery  
guziki, rozm ieszczone w ten sposób, by ostatni guzik byt 10 cm. 
poniżej paska. Guziki czarne, rogowe, wielkości DA cm. Na dole 
u rękaw a po 2 guziki małe, wielkości 1 cm. Długość żakietu m ierzy 
się według spuszczonego w dół ram ienia zam kniętej w pięść ręki.

Bluzka biała, krój angielski, w szyta  w pasek, z m aterjału  „P a­
nam a" (rodzaj piki). Kołnierz w ykładany (h la Słowacki), rękaw  
długi z m ankietem  koszulowym, w ykładanym  (podług rysunku), 
kokarda p rzy  bluzce koloru granatow ego ze w stążeczki szerokiej 
2 cm., długiej na 1 m etr.

Spódniczka ciem nogranatow a, z dwom a kontrafałdam i na bo­
kach (po jednym  z każdej strony).

Buciki czarne, wysokie, na niskim obcasie, pończochy czarne.

B) S t r ó j  ć w i c z e b n y .
Koszulka tryko tow a biała, z rękaw am i i kołnierzykiem  bia­

łym, — szarawarkl granatow e, ściągane na gumkę u dołu w  pasie, — 
pantofle brezentow e i pończochy czarne, — Za nakrycie głowy 

' przy  stroju ćw iczebnym  służy chustka czerw ona, zw iązana na boku.'

C) S t r ó j  l e k k o a t l e t y c z n y .
Bluzka biała z paseczkiem , krój „kimono", m ankiety i kołnie­

rzyk  granatow e, naszyw ane 3 razy  tasiem ką szer. 1 cm., — maj­
teczki krótkie, granatow e, — pantofle czarne, nogi gołe.

II. W  ciągu bieżącego m iesiąca należy nadesłać Zarządow i O krę­
gu w ykazy  sta tystyczne przysposobienia wojskowego, na k tóre Za­
rząd  yO niazd otrzym ały z Zarządu Zw iązku odpowiednie blankiety.

Jeżeli Gniazdo nie prow adzi u siebie przysposobienia wojsko­
wego, spraw ozdanie o tem należy rów nież napisać i podać powody, 
co przeszkadza, lub jakie są trudności w prow adzeniu tego działu 
pracy  sokolej.

III. Spraw ę w spółpracy organizacji sokolich ze Związkiem 
L ekkoatletycznym  Zarząd Zw iązku ustalił, że w ystępow anie za­
równo poszczególnych członków, jako też oddzielnych części orga­
nizacji naszej, a w ięc Gniazd, czy też Okręgów , na zaw odach lekko­
atletycznych, urządzanych przez Zw iązek lub Okręgi lekkoatlety­
czne, musi się odbyw ać pod znakiem  sokolim, a nie, jak gdzieindziej 
się praktykuje,, pod innemi przybranem i znakami lub nazwami. 
Gniazda i członkowie, k tórzy  się do tego zarządzenia nie zastosują, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

IV. Regulamin obrad § 5 należy uzupełnić przez dodanie po sło­
wach „przew odniczącym  nie może być żaden z członków Zarządu 
T ow arzystw a" słów  „z wyjątkiem  prezesa".

V. Z arząd  Zw iązku w yraził życzenie, aby Gniazda, Okręgi 
i Dzielnice s ta ra ły  się pozyskiw ać do pracy  przysp. wojsk, druhów
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oficerów i podoficerów rezerw y  i aby pozyskanych druhów zgła­
szano drogą służbow ą do P rzew odnictw a Związku. Druhowie ofi­
cerow ie i podoficerowie rezerw y, podani do P rzew odnictw a, będą 
następnie zgłoszeni do M inisterstw a Spraw  W ojskowych' i jako in­
struk torzy  przysposobienia wojskow ego w organizacji, będą spe­
cjalnie traktow ani ze strony  w ładz wojskowych.

L. 93. Tarnów , 18 października 1926.
W  niedzielę dnia 17 października 1926 odbył się w naszym  

Okręgu bieg sztafetow y.
Naogół, mimo słoty, bieg w ypadł dobrze, gdyż na 200 km. prze­

strzeni ogółem w ypada na bieg i oddawanie depesz 17 godz. 35 min., 
czyli że na 1 km. drogi w ypada przeciętnie 5‘6 minuty.

W edług pojedynczych kierunków  biegu najlepiej przedstaw ia 
się Gniazdo D ąbrow a, k tóre na przestrzeni 21 km. użyło tylko 
10 ludzi, a mimo to osiągnęło czas 3‘9 min. na 1 km., co z uzna­
niem podnieść należy.

Na kierunku: Brzesko— W ojnicz—T arnów  26‘5 km. użyto 22 lu­
dzi i osiągnięto czas 5 min. na 1 km., — a na kierunku: Ciężkowi­
ce—Tuchów —Tarnów  na 36 km. użyto 26 ludzi i osiągnięto także 
czas 5 min. na 1 km.

Główny kierunek T arnobrzeg—B aranów —Mielec—Dębica—Pil-, 
zno—T arnów  105 km., — mimo spóźnionego przybycia G niazda Mie­
lec do Dębicy, — osiągnięto czas 5‘3 min. na 1 km.

Ostatni kierunek Ropczyce—Dębica na przestrzeni 12 km. użyto 
15 ludzi, a czas uzyskano 7‘9 min. na 1 km.

W ynik pojedynczych Gniazd jest następujący: W ojnicz przebył 
1 km. drogi w  3‘8 min., — D ąbrow a w 3‘9 min., — T arnów -S tru- 
sina w 4‘33 min., — Tarnów  I. w  4‘54 min., — Tarnobrzeg w 4‘68 min,. 
Pilzno w 4‘81 min., — Tuchów w 4‘82 min., — Ciężkowice w 5 min., 
Baranów  w 6‘16 min., — B rzesko w 6‘20 min., — Dębica w 6‘25 min., 
Ropczyce w 7‘91 min., — Mielec w 13‘8 min.

Jakkolw iek wyniki pow yższe (nie w szystkie — P. R.) są p ra­
wie zadowalniające, jednakow oż wskazują, że nie w szystkie Gnia­
zda upraw iają biegi na średnie distanse. P rzecież  do biegów nie po­
trzeba żadnych przyborów , ani przyrządów ..., lecz trochę chęci 
i jednego lub dwóch treningów  tygodniowo, a cel będzie osiągnięty.

Zapominać o tein nie należy, że przez treningi osiąga się rekor­
dy, — przez rekordy  sław ę i nagrody.

Za pracę Zarządów  i Druhów ćw iczących przesyłam y Im sokole

CZOŁEM!
Nacz. okr. J. A. Zając, zast. sekr. okr. Zast. prez. okr. S tarostka.
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L. 94. Tarnów . 22 października 1926.

O K Ó L N IK .

W  m yśl rozkazu Zarządu Związku z dnia 15 w rześnia 1926 
L. 900, obow iązane są Z arządy  Gniazd przedłożyć Zarządow i Okręgu 
spraw ozdania ze stanu przysposobienia w ojskowego w Gnieździe, 
które zebrane w jedno ogólne spraw ozdanie okręgow e, m ają być 
przedłożone Zarządow i Związku do 1 listopada b. r.

W zór takiego spraw ozdania, k tó ry  należy wypełnić i odwrotnie, 
a najpóźniej do 28 b. m. nadesłać Zarządowi Okręgu, został przez 
Zarząd Związku i Dzielnicy Gniazdom rozesłany.

W  razie jeżeli jeszcze w którem  Gnieździe nie prowadzi się 
przysposobienia wojskowego, należy spraw ozdanie z podaniem po­
wodów jako negatyw ne przedłożyć Okręgowi.

Dla orjentacji reprodukujem y poniżej w zór takiego spra­
wozdania.
(Pieczęć Gniazda). (miejscowość i d a t a ) ................................

SPRAWOZDANIE 
ze stanu przysposobienia wojskowego w Gnieździe.

1. Ilu uczestników  wogóle brało udział w p. w .:
a) w  okresie zim owym  1925/6 .........................................................
b) w  okresie letnim 1926 . . . . . . . .

2. Ilu jest w p. w. w  wieku przedpoborow ym  .
3. Ilu jest w  p. w. należących do r e z e r w y ................................
4. Ilu jest w  p. w. nienależących do wojska .
5. Ilu w stąpiło  w roku bieżącym  z poboru do służby czynnej

w  w o j s k u ................................................
6. Ilu ukończyło wyszkolenie I. stopnia p. w ............................
7. Ilu ukończyło w yszkolenie II. stopnia p. w ............................
8. Ilu ukończyło kursy  specjalne i jakie (wyszczególnić) .
9. Ile razy  w tygodniu były  urządzane zajęcia p. w.:

a) zimą  ......................................................................................
b) l a t e m ...............................................................................................

10. C zy zajęcia były prow adzone łącznie z w ychow aniem  fizy-
cznem, czy n i e ......................................................................................
a) z i m ą ...............................................................................................
b) l a t e m ...............................................................................................

12. C zy były przeprow adzane ćwiczenia polowe. W  jakich w a­
runkach, ile razy  i z jakim r e z u l t a t e m ......................................

13. C zy by ły  urządzane kursy  instruktorskie, jakie i przez kogo: 
iluuczestników brało udział i ilu je ukończyło: jaki pożytek 
z nich w G n ie ź d z i e ......................................

14. W  jakich miesiącach najlepiej idzie praca p. w. .
15. Jaki przeciąg czasu (minimum) w ciągu roku mogą człon­

kow ie pośw ięcać na wyszkolenie w ojskowe . . . .
16. Ile druhiń bierze udział w pomocniczych pracach p. w. .



17. Jak są zorganizow ane, oraz w jakim kierunku rozwija się 
ich praca ................................................................................................

18. Komu w Onieździe powierzono prow adzenie działu p. w. (na­
zwisko, stopień sokoli i wojskowy, oraz wiek) .

19. Do którego pułku należy Gniazdo pod wzlędem p. w. .
20. Jaki jest stosunek do w ładz w ojskowych, oraz w jakim sto­

pniu i zakresie o trzym yw ana jest pomoc dla p row a­
dzenia p. w. .............................................................................

21. W  jakim kierunku należy dążyć, ażeby pracę p. w. skie­
row ać do osiągnięcia jak najw ydatniejszych rezultatów  
(opinja G n i a z d a ) ............................................................................

22. Ew entualne uzupełnienia i u w a g i ................................................
(Podpis w ładz Gniazda).

Nacz. okr. J. A. Zając, zast. sekr. okr. Zast. prez. okr. Starostka.
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L. 95. Tarnów , 25 października 1926.
W zyw am y w szystkie Gniazda należące do III. Okręgu Dzielnicy 

krakow skiej, by zastosow ały  się bezwarunkowo do rozkazu Związku 
poniżej umieszczonego, z tern, by po odbytych Zbiórkach natych­
m iast w ysłały  telegram y do Związku do W arszaw y, a do Okręgu 
nadesłały pisemne raporty  o dokonaniu tychże.

CZOŁEM!
Nacz. okr. J. A. Zając, zast. sekr. okr. Zast. prez. okr. Starostka.

ROZKAZ!
W  dniu 31 października i 1 listopada zbierze się, jak W am  w ia­

domo, Rada Związku. Jest to w życiu Sokolstw a zdarzenie ważne, 
bowiem Rada taka  zbiera się co kilka lat zaledwie i jako najw yższa 
W ładza Sokola ustala kierunek prac i zadań sokolich na czasy  naj­
bliższe, oraz ustanaw ia skład W ładz Zw iązkow ych.

W  roku obecnym — w okresie organizacyjnym  jeszcze — Rada 
ma tern większe znaczenie. P rzew odnictw o Związku pragnęłoby 
znaczenie to w dobie dzisiejszej silnie podkreślić i uw ydatnić, w ska­
zując jednocześnie społeczeństw u, że Sokół jest organizacją liczną, 
spoistą i karną. W  tym celu P rzew odnictw o Związku w zyw a 
w szystkie Gniazda Sokole Zw iązkow e ,aby w dniu 31 października 
urządziły  u siebie ZBIÓRKI w szystkich członków swoich i po w y ­
jaśnieniu przez prezesa Gniazda lub w yznaczonego prelegenta zna­
czenia R ady w życiu Sokołem, oraz urządzeniu przem arszu w y ­
słały  do W arszaw y  depesze z raportem , w skazującym  ilość zgro­
m adzonych druhów i druhiń. Takie grem jalne rapo rty  w ykażą do­
wodnie spoistość naszej organizacji.

W  razie niemożności w ysłania depeszy należy przesłać raport 
listowmie (express).
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Przew odnictw o jest przekonane, że do apelu staną w szystkie 
Gniazda i w szyscy  druhowie bez w yjątku, w ykazując tem samem 
spraw ność organizacyjną Gniazda.

Przewodnictwo Związku,

W zór raportu:
„Sokół“ — Szopena 3, W arszaw a.

D ru h ó w   D ru h iń .............
j G n ia z d o ................................

aaoaDQoaaDOoacaaDoaocuaoaaauiuaQaDaoaoaaaQooaauQaDDDDoaoaooDaaooaoaDaDaaaDQDoa

|  ® f Z DZIELNICY KRAKOWSKIEJ f 0  j
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ZAŁOŻENIE DWU NOWYCH GNIAZD W DZIELNICY.
W  górę serca, a więc nie jest jeszcze idea Sokola tak  p rzesta­

rzała  na terenie ziemi Krakowskiej, jak niektórzy małoduszni chcą 
tw ierdzić, gdyż Gniazda zaczynają się ruszać, przypom inać swoje 
daw ne ideowe prace i w czyn je w prow adzać, ale co lepsze, tw orzą 
się now e Gniazda.

W  czerw cu b. r. zaproszono Przew odnictw o Okręgu I. Soko­
lego, by w Borku Fałęckim  pomóc do założenia Gniazda. Pojechali 
w ięc tam delegaci O kręgu I. z drużyną ćw iczącą m ęską i drużyną 
m łodzieży męskiej, które w ykonały ćwiczenia i po przedstaw ieniu 
celów i idei Sokoła przez delegata Okręgu na dobę dzisiejszą, ze­
brani postanowili zaw iązać się w T ow arzystw o i założyć Gniazdo 
Sokole.

P rzy ję to  sta tu t zw iązkow y i odrazu wpisało się do Gniazda 
ponad 40 członków. Przew odniczącym  obrano druha Karola Bur- 
czyka. Członkowie Gniazda składają się w przew ażnej części z ro­
botników fabrycznych.

W  październiku przeprow adzono lustrację i przekonano się, że 
duch tam  panuje znakomity, ćwiczenia odbyw ają się w  sali fabrycz­
nej regularnie. Zdążyli już własnem i silami spraw ić sobie niektóre 
p rzy rządy  i biorą udział w  sztafecie.

U rządzają własnem i siłami w ieczór Kościuszkowski, słowem 
praca na najlepszej drodze, byle Przew odnictw o Okręgu I. starało  
się pom agać przez częste w ysyłanie prelegentów  i instruktora 
gim nastyki.

W  dniu 3 października b. r. pojechał znowu delegat Okręgu I. 
do Lipnika Górnego pod Białą, w Okręgu VI. — W ioska położona 
w prześlicznej okolicy pod Białą.

Tam znowu odbyło się uroczyste otw arcie nowo założonego 
Gniazda. Członków ma Gniazdo na razie 30. O tw arcie odbyło się 
-bardzo uroczyście. P o  nabożeństw ie w kościele odbyło się wbijanie 
gwoździ do ta rczy  pam iątkow ej i przem ówienie przedstaw iciela
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miejscowego Komitetu założenia Sokoła, przedstaw iciela Dzielnicy, 
przedstaw iciela Okręgu VI. i innych.

B ardzo serdecznie przem ów ił do młodzieży jej przedstaw iciel 
z zachętą i prośbą, by we w łasnym  i O jczyzny interesie w stępo­
w ała  do Sokoła, by tu hartow ała  ducha i ciało dla służby sobie 
i Ojczyźnie.

P o  skrom nym  wspólnym obiedzie nastąpiły  ćwiczenia, w któ­
rych b rały  udział sąsiednie Gniazda: Biała, Bielsko, Komorowice, 
Straconka. Druhinie z Bielska w ykonały bardzo piękne ćwiczenia 
rytm iczne z obręczami w tak t naszych m azurków  i krakow iaków .

Inne ćwiczenia były  rów nież dobrze w ykonane W  przerw ie 
między ćwiczeniami rozdano nagrody druhom kolarzom, k tó rzy  ćw i­
czyli w biegu Okręgu VI., odbyw ającym  się tego samego dnia.

U derzała w ielka liczba um undurow anych. P o  ćwiczeniach od­
była się zabaw a taneczna w sali Domu polskiego, gdzie Sokół o trzy ­
m ał tym czasow e pomieszczenie.

W szystko  odbyło się bardzo przykładnie i w porządku i na­
praw dę podniosło ducha obecnych, że przecież nie jest jeszcze 
tak źle.

Tylko Zarządy Gniazd niech sobie przypom ną dawniejsze prace 
i ideały Sokole, nie w tym celu, by żałow ać że kiedyś inaczej by ­
wało, lecz dlatego, by teraz  stw orzyć z Gniazd nie kasyno, lecz 
ognisko p racy  kulturalnej, oświatowej, przysposobienia wojskowego, 
ćwiczeń gim nastycznych, lekkoatletycznych, gier i zabaw  i t. d„ 
a nie trzeba będzie czekać po Gniazdach okazji, by się dopiero w tedy 
zabierać do pracy, bo przy naszym  program ie za mało naw et mamy 
czasu do naszej pracy.

W tedy  zaś będziemy przekonani i społeczeństw o nie będzie mó­
wiło, Sokół się przeżył, bo spełnił już swoje zadanie i nie potrzeba 
go już, — ale poprze nasze usiłowania, a przyszłość nasza  będzie 
jaśniejsza, gdy dam y młodemu pokoleniu zdrow ie ciała i duszy.

a a n o D D  c m u a D i .  o o a u a o  a a o a c c a D D D a a  a a a o a a a o o o a o  a a D a a u o a a a o o n a u c  a o  a o a o a B o a o a o a a o a a o o

I n !  Z  GNIAZD. I ID ID O  O D
n n B u o o n t i o a D O  t in  a a o o  D n o a o n  D D o a a c  a c o o r t n  n o D C T w a D o a a o c a o a t i a  D a a a d t i D a D D O D o a o o o c  a a o a a n

Sprawozdanie Gniazda „Sokół*1 w Węgierskiej Górce.
W  pobliżu Baraniej Góry, nad pstrą, górską rzeką Sołą leży 

m iejscow ość W ęgierska Górka, której ludność już od daw na nosiła 
się z zam iarem  założenia Gniazda Sokolego, lecz dopiero w  roku 
1925 dnia 20 czerw ca doprow adziła go do rzeczyw istości.

W  dniu tym ludzie dobrej woli, w śród poważnego nastroju, 
otw orzyli Gniazdo i oddali go pod-następujący Z arząd :

P rezes: Speidel Karol .— W iceprezes: Tyrkalski Kazimierz. — 
Członkowie Zarządu: Inż. Buzek Jerzy, Kulczycki Stanisław , 
S chró tter Leopold. Korczowski Wilhelm, Hrebik Franciszek, Bosz- 
czyk Józef.
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Dzień ten był dla tutejszej ludności wielkiem świętem . Liczne 
zastępy okolicznych drużyn sokolich, harcerskich, przysposobienia 
wojskowego, kolonje wakacyjne, p rzebyw ające u nas na letnisku, 
dalej oddziały straży  ogniowej i w szystkie korporacje z Radą gmin­
ną na czele w zięły udział w pochodzie do kościoła parafjalnego. 
P rzed  bram ą tryum falną przyw itał gości i nasz p ierw szy oddział na­
czelnik gminy p. inż. Jerzy  Buzek, a w kościele ks. kan. Stanisław  
M akowski okolicznościowem kazaniem.

Po  nabożeństw ie zebrali się w szyscy  do wspólnego obiadu, a na­
stępnie na zasłużony odpoczynek. Po południu urządziliśm y festyn, 
w czasie którego w ystępow ały  w szystkie drużyny Sokoła O krę­
gu VI., tak męskie jak i żeńskie, uśw ietniając nam naszą uroczystość.

Jednak z różnych przeszkód pierw szy Zarząd nie był w stanie 
rozw inąć swej pracy  w całej pełni; dopiero intenzyw ną pracę roz­
poczęto po ukonstytuow aniu się drugiego Zarządu w następującym  
składzie:

P rezes: Speidel Karol, — w iceprezes: Tyrkalski Kazimierz, 
naczelnik: Lizak Józef, — sek re tarz : Korczowski Wilhelm, — sk arb ­
nik: Molin Paw eł, — gospodarz: P loszek W iktor, — członkowie 
Z arządu: Inż. Buzek Jerzy, Inż. Kulczycki Kazimierz, Krestian Ru­
dolf, Dziedzic Rudolf, Gw oździew icz Leopold, Obtułowicz Jan.

W ydział wziął się raźno do roboty. Stw orzyliśm y, dzięki nie­
strudzonem u naczelnikowi druhowi Lizakowi zastęp ćw iczących 
druhów w liczbie 28, druhiń w liczbie 15. Oba te zastępy są zupełnie 
umundurowane. D rużyny te w zięły w b. roku udział praw ie we 
w szystkich zlotach, zw ołanych przez Zarząd Okręgu VI.

W szystk ie uroczystości narodow e obchodziliśmy w duchu nam 
obowiązującym. Festyny  i zabaw y były  zaw sze przeplatane ćw i­
czeniami oddziałów, a skrzętny  gospodarz druh Płoszek W iktor 
miał zaw sze to szczęście, że każdorazow o w ykazyw ał znaczny 
przypływ  pow ażnych kwot, że i na punkcie m aterialnym  w ybrnę­
liśmy i zdążam y do coraz lepszego.

B rak nam tylko dachu nad głową, jednak o tern myślimy i marny 
nadzieję w dalszej pracy dopiąć do celu.
S ek re ta rz : Korczowski. Naczelnik: Lisak. P rezes: Speidei.

Oświęcim. Dnia 10 b. m. w Oświęcimiu odbyło się św ięto p rzy­
sposobienia wojskowego, w którem  wzięło udział 400 młodzieży. 
Ogólną uw agę i uznanie zdobył hufiec P. W. T. G. „Sokół" 
z Brzeszcz. Po M szy św., defiladzie i obiedzie nastąpiły zaw ody 
lekkoatletyczne, w których czołowe miejsce zajął „Sokół", zdoby­
wając 4 pierw sze nagrody, 4 drugie, 3 trzecie i 1 czw artą. Drugie 
miejsce w zaw odach przypadło gimnazjum hum anistycznemu, trzecie 
połączonym  hufcom Strzelca z B rzeszcz i Oświęcimia, resztę na­
gród zdobyły trzy pozostałe inne oddziały P. W. Z powodu niepo­
gody wyniki zaw odów  nie są miarodajne. P rzez ca ły  czas uroczy­
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stości p rzygryw ała  orkiestra  73 p. p. Na całkow ite uznanie zasłu­
guje praca, dokonana przez p. porucznika Paw łow skiego, oficera 
instrukcyjnego P. W.

Komorowice. Dzielimy się znowu w esołą wieścią, że jedno z na­
szych Gniazd zdobyło się na w łasną salę, na której naw et zaraz in- 
tenzyw nie już ćwiczą. Tem  Gniazdem jest Gniazdo wiejskie w Ko- 
morowlcach, w Okręgu VI. W niedzielę dnia 17 października 1926 
odbyło się w łaśnie poświęcenie tej sali. Budynek jest na kraju boiska 
ogrodzonego, ale jeszcze nie w ykończony z powodu braku pienię­
dzy. Zbudowali w ięc najprzód garderobę i scenę (wielkość tej sceny 
6 i pół X 13 m.) i tu będą przez zimę ćwiczyli, a garderoba będzie 
służyć jako szatnia. Jak  zbiorą w ięcej pieniędzy, dobudują salę w ła­
ściw ą z resztą  ubikacji. Całość dobrze obmyślana, p rak tyczna i ła ­
dna. —  U roczystość sam a odbyła się bardzo uroczyście. P o  nabo­
żeństw ie w starożytnym  kościele, liczna drużyna um undurow anych 
druhów i druhiń z gośćmi pobliskich Gniazd udała się na tą tym ­
czasow ą salę, gdzie przybył rów nież delegat Dzielnicy krakow skiej, 
delegat Okręgu VI, prezes tegoż druh Dym owski i ks. Śliwa. Po 
poświęceniu sali przem ów ił ks. proboszcz bardzo serdecznie, złożyli 
rów nież życzenia przedstaw iciel Dzielnicy i Okręgu VI. P rz ed s ta ­
wiciel Dzielnicy podniósł jedno, że tam, gdzie społeczeństw o widzi 
rzetelną pracę Sokoła, tam ono nie usuw a się o dniego, lecz spieszy 
mu z pomocą. Pow iecie, nic dziw nego na wsi, jedno T ow arzystw o, 
łatw o zarobić sobie na zaufanie, ale w tej wsi poznałem  inne tow a­
rzystw a, jak m łodzieży katolickiej, straży  pożarnej, a z pewnością 
są i lew icow e, k tóre napew no nie popierają takow ego, a przecież 
Sokół się rozwija, zyskuje sym patje społeczeństw a, czego dow o­
dem była przepełniona sala i datki na gwoździe.

P o  obiedzie wspólnym, przy  k tórym  uprzyjem niała czas orkie­
s tra  s traży  pożarnej, chór m ieszany Sokoła, prow adzony bardzo do­
brze przez m łodego nauczyciela druha Kurpiela, sek re tarza  Gniazda, 
m iały się odbyć ćwiczenia na boisku. N iestety z powodu ciągłego 
deszczu nie m ożna było m yśleć o tem. W ykonano tylko piram idy 
na sali, poczem nastąpiła zabaw a. Podczas całej uroczystości pano­
w ał nader serdeczny nastrój, w prost rodzinny.

Zasługą rozwoju tegoż Gniazda może się poszczycić prezes te ­
goż Gniazda druh Tryhubcżak, jakoteż bardzo ruchliw y i czynny 
naczelnik tegoż Gniazda.

Na uroczystość przysłały  delegacje Gniazda: Lipnik, Straconka, 
Biała, Bielsko, Dziedzice, Żywiec, Kęty i P isarzow ice, a uroczystość 
ta z pewnością pogłębiła jeszcze silniej sym patje społeczeństw a dla 
Gniazda. — Daj Boże takich więcej. M okrzycki.
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Dnia 24 października 1926 r. urządził Sokół T arnów -Strusina 
ku czci rocznicy śmierci patrona Sokolstw a Kościuszki w ieczorek 
za w stępem  bezpłatnym , a  to głównie celem zaznajomienia tutejsze­
go przedm iejskiego społeczeństw a z życiem i ideałami Kościuszki 
i zadośćuczynieniu tradycyjnym  zwyczajom  czczenia tej rocznicy 
przez Sokolstwo.

O jakichkolwiek popisach gim nastycznych nie może tu być 
mowy, a to  z tej prostej przyczyny, że sala Sokoła na Strusinie 
wogóle nie nadaje się na takie w ystępy. — Co się zaś tyczy  zaw o­
dów lekkoatletycznych, to Gniazdo to brało udział w biegu sztafe­
tow ym  tutejszego O kręgu w dniu 17 b. tn. z niezłym wynikiem.

Na program  wieczorku złożyły się:
1) Zagajenie prezesa druha Myszki.
2) Chór żeński m iejscow ego Gniazda odśpiew ał „P a trz  Ko­

ściuszko".
3) Prof. poseł Dubiel w ygłosił bardzo piękny i interesujący refe­

ra t o życiu, czynach i ideałach Kościuszki, nagrodzony rzęsistem i 
oklaskami dość licznej obecnej na sali publiczności tak miejskiej, 
jak i przedmiejskiej.

4) Chór żeński odśpiew ał pieśń: „Piękna nasza Polska cała“.
5) Panna Byszków na, uczenica seminarjum naucz, deklam ow ała 

bardzo dobrze w iersz „Pogrzeb Kościuszki", za co też zebrała za­
służone oklaski.

6) Chór odśpiew ał pieśń: „Nie m asz nad M azura", — a zakoń­
czył odśpiewaniem

7) „Roty" Konopnickiej, której to pieśni wysłuchali uczestnicy 
stojąc.

P rogram  nie wielki, trw ający  godzinę czasu, spełnił w  zupeł­
ności swoje zadanie — uczczenia rocznicy bohatera z pod Racław ic.

Nadmienić muszę, że chór żeński, k ierow any umiejętnie przez 
fachow ca druha W . Sieniawskiego, poczynił w  niespełna roku 
szalone postępy, co na dobro tak kierownika, jak i członków chóru 
zapisać należy. J. A. Z.

Różne.
t  Zgon zasłużonego Druha. W  dniu 8 października b. r. zabrała  

śm ierć nieubłagana jednego z najtęższych filarów Sokolstw a ś. p. 
Jana Trzaskę-Diwskiego. Jako członek Zarządu i były  Naczelnik
V. lw ow skiego Okręgu Sokolego, członek honorow y W ydziału, były 
Naczelnik Sokoła-AJacierzy, były  członek W ydziału w ychow ania 
fizycznego Małopolskiej Dzielhicy sokolej, oraz członek wielu orga- 
nizacyj narodow ych, siał wokoło zdrow e zasady idei Sokole i. p ra­
cow ał nad wyrobieniem  tężyzny ciała i ducha w śród młodszych 
i s t a r ty c h  i sta ł tw ardo  na służbie Ojczyzny.

Niech Mu ta  ziemia, k tó rą  tak  ukochał, lekką będzie!

W  niedzielę dnia 3 października 1926 żegnało grono członków 
Zarządu Okręgu III. w osobach druhów D ra Cygi z Brzeska, Fol-



tyńskiego z Tuchowa, W iśniewskiego z Dębicy, jakoteż mlejsco- 
wycli druhów Starostki, Zająca, Kwiczali. Gholewskiego, Kaempta 
i Skorupy, jakoteż reprezentantów  Sokoła-S trusiny w osobach pre­
zesa Myszki i s e k re ta rz a . Beroackiego, odjeżdżającego na nowy 
swój posterunek w ychow aw cy fizycznego, długoletniego członka 
i sek re tarza  Gniazda Sokół 1. w Tarnow ie i kilkuletniego sekretarza 
O kręgu III. druha Rom ana W itka, skrom nem  śniadaniem.

O djeżdżającego druha W itka żegnali imieniem Zarządu Okręgu 
druh Dr Cyga, druh S tarostka  i druh W iśniew ski z Dębicy.

Uczestnik.

i Do

K OM ISJA  G O S P O D A R C Z A  Z W IĄ Z K U

D O S T A R C Z A  DRUHOM WSZELKIEGO RODZAJU

UMUNDUROWANIE
P R Z E P I S O W E  W N A J L E P S Z Y M  G A T U N K U :

M undury gotow e 
Sukno na m undury  i czapki 

Podszew kę, taśm y, sznury, guziki, pasy  
Czapki i pióra do nich oraz kokardki 

Koszulki karm azynow e, polow e 
Żetony, szpilki, agrafki, sokoliki, spinki 

Opaski dla szarż 
Ubiory ćw iczebne i przysposobienia w oj­
skow ego zarów no dla d ruhen  i druhów

oraz

wszelkie artykuły  w  zakres ten w chodzące 

ADRESOWAĆ PROSIMY

W A R S Z A W A , UL. N O W Y  ŚW IA T  40
K O N TO  C Z EK O W E P. K. O. 732.



KOM ISJA W Y D A W N IC Z A  Z W IĄ Z K U
posiada na składzie następujące

WYDAWNICTWA
które poleca poszczególnym Druhom i Gniazdom :

Hamburger A. Wzory igrzysk i piramid.
„ Ćwiczenia z oporem współćwicząc ych.

Zbiór regulaminów.
Statuty Związku i Towarzystwa.
Wzory stroju sokolego.
Obecne zadania sokolstwa przez druha dr. Rowińskiego. 
Zadania Sokolstwa Polskiego (credo sokolskie) przez druha 

d r .  Ant. Dziędzielewicza.
Rocznik „Sokół Polski" (Kalendarz na rok 1926).
Tórngren L. M. Podręcznik gimnastyki.
Lekka atletyka druha Cz. Kłosia.
Biesiedecki E. Harce i gry ruchowe.
Musztra zwarta.
Piasecki i Schreiber. Harce młodzieży polskiej.
Dyplomy dla zwycięzców.
Roczniki Przewodnika gimnastycznego „Sokół" za lata 1922,

1923, 1924 i 1925-
Wszelkie druki, jak: legitymacje członkowskie, deklaracje 

przyjęcia na członka, raporty i t. p.

oraz dostarcza

wszelkie wydawnictwa z zakresu wojskowości 
i wychowania fizycznego.

Komisja mieści się 

w siedzibie Związku ul. Szopena 3 w Warszawie.

W yd aw ca  i nakładca: Zarzad III. O kręgu. — R edaktor odpow .: Stan. Starastk ayr- - -••• - -
Z  drukarni J. P in ia w  Tarnow ia,


